
Urszula Szewczyk

Studenci wychowania plastycznego 
w uczelni nauczycielskiej

Studiow an ie w sz k o le  w y ż s z e j typu n a u c z y c ie lsk ie g o  w ym aga  

od kandydata zarów no przygotow ania w za k r e sie  w ybranego kie­

runku studiów , jak i zain teresow ań  i uzdolnień do p ra cy  pedago­

g iczn e j. M ło d zie ż, która w ybiera nadto w ychow anie p la sty czn e  po­

winna p o siad a ć różnorodne a r ty sty c zn e  zd o ln o ści, co  w ynika ze  

specyfik i tego  kierunku. Stu d ia  p la sty cz n e  rozw ijają w ięc s p e c y -  

O czne zd o ln o ści człow iek a; pew ne jedn ostki w populacji studentów, 

przejaw iają'bow iem  s z c z e g ó ln ą  aktyw n ość w danej d zied zin ie  arty­

sty c zn e j (n p. w m alarstw ie), s ą  silniej niż inni motywowani w tym 

za k re sie  i bardziej niż inni zain teresow ani kierunkiem studiów. R o­

dzi s ię  w o b ec tego pytanie c z y  wymienione zain teresow ania i u zd ol­

nienia s łu c h a c z y  w ychow ania p la sty cz n e g o  s ą  dwutorowe, c z y  też  

ukierunkow ane bądź to na d zia ła ln o ść a rty styczn ą , bądź też nau­

c z y c ie ls k ą ?  W ydaje się , iż r o zw a ż a ją c  problem atykę aktyw ności 

studentów  tego kierunku musimy w ziąć pod u w agę zarów no ich  

zd o ln o ści, jak też m otywację i zain teresow ania, które to czynniki 

stanow ią podmiotowe warunki funkcjonow ania czło w iek a  i s ą  w ażne  

dla pow odzen ia w stu diach  p la sty cz n y ch . P o d k re ślić  tutaj n a leży  

także rolę Innych czynn ików , z w ła s z c z a  sy tu a cy jn y ch , takich jak 

np. warunki nauki, p ra cy  c z y  w ypoczyn ku .

Omawia s ię  jednak celow o te podmiotowe a sp ek ty , poniew aż  

one w dużym  stopniu warunkują s u k c e s y  i wyniki studentów w nau­

ce , a ta k że  w ią żą  się  z osiąganiem  zadow olenia o so b iste g o .
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Z a g a d n ie n ie  z d o ln o śc i, a  z w ła s z c z a  ich  o k r e śla n ie , w ykryw a­

nie, stw a rza  pow ażn e tru d n ości m eto d o lo giczn e. O c z y w iś c ie  istn ieją  

różne m etody s e le k c ji k an d yd ató w  na Studia, które sta ją  s ię  c o r a z  

bardziej zo b iek tyw izo w a n e, a le  Ju ż  w stęp n a  o rien ta cja  w  m ożliwo­

śc iach  k a n d y d a ta  na Studia p la s ty c z n e  pow inna b y ć  d la  n a u c z y c ie ­

la w sk a zó w k ą , ja k ie  m etody i śro d k i pow inien s to s o w a ć , b y  rozw i­

jać talent stu denta. Na w ych ow an iu  p lasty czn y m  o profilu n a u c z y ­

cielskim w ym agane s ą  o p r ó c z  u zd o ln ień  a r ty s ty c z n y c h  ta k ż e  zdol­

n ości ułatwiające studentom p óźn iejszą  pracę n au czycie lsk ą . 

Wydaje s ię , że przy se lek cji na studia należałoby uw zględ­

nić badanie takich czynników , jak: motywacja u czen ia  się ,
1rów now aga em ocjonalna, u m iejętn o ść u c z e n ia  s ię  , Jeśli ch o d zi 

o kierunki p la sty c z n e , z w y k łe  s to s u je  s ię  ja k o  k ryteria  doboru stu ­

dentów ich  w ra żliw o ść  n a  piękno o r a z  w a rto ści, którym i k ieru ją  się  

w o c e n a c h  e s te ty c z n y c h . P o n a d to  u w zglę d n ia  s ię  ta k ż e  a sp e k t  

spraw nościow y (o p a n o w a n ie  tech n ik i rysu n k u , m odelow ania, projek­

towania ltd .).

W tra k cie  egzam in u  p r a k ty cz n e g o  s to so w a n e  s ą  subiektyw n e  

ocen y  w ce lu  u stalen ia  z a k r e s u  z d o ln o śc i. W drugim etapie e g z a ­

minu b ad a s ię ; podobnie ja k  i n a  in n ych  k ieru n k a ch  studiów  n a u - 

c z y c ie ls k ic h , z a k r e s  w ie d z y  m eryto ryczn ej. W m niejszym  natom iast 

stopniu u w zględ n ia n e s ą  w  c z a s ie  egzam inu, ja k o  o s ta te c z n e  kry­

terium doboru na Studia, p r e d y s p o z y c je  do zaw odu  n a u c z y c ie ls k ie g o .

M o ty w a cja  i m otyw ow anie studentów  u zd o ln io n y ch  p la sty cz n ie  

mogą b y ć  pod ob n e jak  w  p rzyp a d k u  s łu c h a c z y  in n ych  kierunków  

(m otyw acja o s ią g n ię ć , p r o s p o łe c z n a  i in n e ) . T ru d n o  je s t  jed n ak  

o k re ślić  je d n o z n a c z n ie , co  stanow i dom inujący motyw s k ła n ia ją c y  

do p o d ję cia  ty ch  studiów  -  r a c z e j n a le ż y  p r z y p u s z c z a ć , ż e  mamy 

do c z y n ie n ia  z e  splotem  r ó ż n y c h  motywów, które b ą d ź ułatwiają, 

bądź utrudniają stu diow anie i p ra cę  p r z y s z ły c h  n a u c z y c ie li sztuk

S z e r z e j  to za ga d n ien ie  om awia E .  H ajduk w artykule " S to s o ­
wane re g u ły  s e le k c ji kand yd atów  do roli stu denta instytucji p rzy g o ­
to w u jących  do zaw odu  n a u c z y c ie ls k ie g o " , “K w artalnik P e d a g o g ic z n y "  
1973, nr 3/69/.
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p la sty cz n y ch . W ydaje s ię , ż e  tzw . "p ra ca  nad so b ą ", d ą że n ie  do 

id ealn ego "Ja" s ą  pom ocne w każdym  studiowaniu.

Z ain tereso w an ia  m ożna traktow ać Jako pew ne preferencje (d la

przedm iotów, zd a rzeń , o s ó b , spraw , w a rto ści) b ez  ok reślan ia  ich
2

dokładnej g e n e z y  i aktualnego stanu w konkretnych w arunkach  

podm iotow ych.

Podejm u jąc Studia p la sty c z n e , stu denci maja o k reślo n e aspira­

cje ; o c z e k u ją  te ż  w iele od n a u c zy cie li akadem ickich  i s z k o ły , jak  

rów nież od sa m ych  sie b ie . Niełatwo je d n a k że  dokładnie o k reślić, 

c z e g o  d o ty c z ą  o czek iw a n ia  i w  jakim stopniu m ogą się  one s p e ł­

niać. J e s t  r z e c z ą  naturalną, iż  u czn io w ie  s ą  kształtow ani p rze z  na­

u c z y c ie li, ale  p r z e c ie ż  d ysp o n u ją  oni ju ż  pewnymi wzoram i o so b o ­

wymi (tw orzonym i c h o ć b y  w środ ow isk u  rodzinnym , k oleżeń sk im )  

i r a c z e j trudno p o w ied zieć, z ja k ie go  w zoru o so b o w e g o  b ęd ą ko­

r z y sta ć  w danym  m om encie. M o g ą  te ż  z r e s z tą  s ię g n ą ć  po ideał do 

p r z e s z ło ś c i ; np. w zór L eon ard a d a Vinci jak o czło w iek a  i ge n iu sza  

re n e sa n su  na pewno dla k o g o ś , kto zetk n ął s ię  z je g o  tw ó rczo ścią , 

m oże stanow ić p o b u d za ją cy  czyn n ik  w podejmowaniu różn ych  prób 

d o sk o n a len ia  sam ego  s ie b ie , k ształtow an ia zain teresow ań  i motywa­

cji do bardziej intensyw nej p ra cy .

O ptym alizacja doboru na studia w y ż s z e  była  i je s t  cią g le  

przedmiotem badań p ed a go gó w  i p sy ch o lo gó w . N ie sp o só b  powoły­

w ać s ię  na w sz y stk ie  p o glą d y  na ten temat, bo je s t  ich w iele w 

p e d a g o g ice  i p sy ch o lo gii. N a le ż y  jedn ak po d k reślić, ż e  w ię k sz o ść  

ich autorów  zw ra ca ła  uw agę na u w zględn ian ie w p r o ce sie  doboru  

kandydatów  na Studia takich c e c h , jak: c e c h y  intelektualne (inteli­

gen cja , zd o ln o ści, sp ra w n o ść w z a k r e sie  rozum ow ania, cz y li umie­

ję tn o ści an alizow ania i syn tetyzo w an ia, w nioskow ania itp .), c e c h y  

temperamentu i em ocjonalne (w rażliw o ść system u  nerw ow ego c z ło ­

w ieka na r ó żn eg o  rodzaju  s p o s o b y  n a u cza n ia  i u cz e n ia  s ię ) ,  od 

których m oże z a le ż e ć  s z y b k o ś ć  przysw ajan ia  now ego materiału, je ­

go utrw alanie, zapam iętyw anie c z y  zapom inanie. W sp ó łc ze śn ie  moż­

na co r a z  dokładniej o k reślić  te przym ioty kandydatów  p o p rzez  r ó ż -

A ktualny stan zain teresow ań  to tyle, co  ich c z a s o w e  n a sile ­
nie -  b ez  w nikania w to, c z y  on e z a  chwilę się  zm ienią, c z y  nie.
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ne b ad an ia, które d o s ta r c z a ją  w sk a źn ik ó w  ilo śc io w y c h  i ja k o ś c io ­

w ych  e fe k ty w n o ści k s z ta łc e n ia . N p . K .  D en ek  ( l )  stw ie rd z a  na  

p od staw ie u z y s k a n y c h  w yników , ż e  n ajb ard ziej m iarodajne dla  

efe k ty w n o ści k s z ta łc e n ia  s ą  takie w sk a źn ik i. Jak: "w sk a źn ik  b e z ­

w z g lę d n e g o  1 w z g lę d n e g o  p rzy ro stu  i trw a ło ści w ie d z y , o s ią g n ię ć  

w n a u c e , poziom u w ie d z y , ilo ś c io w o -ja k o ś c io w y c h  p o stę p ó w  w  nau­

c e , s k u te c z n o ś c i, e k o n o m icz n o ści i k o r z y s tn o ś c i k s z ta łc e n ia ”. T e  

w sk a źn ik i m ogą m ieć sw ó j m atem atyczny w y ra z .

Niem niej w ażn ym  a sp ek tem  k s z ta łc e n ia  je s t  u z y sk iw a n ie  su ­

b iek tyw n ego za d o w o len ia  c z y  s a ty s fa k c ji z  o s ią g a n y c h  rezultatów .

I tak np. B . L ib e r sk a  ( 2 )  w k o n k lu zji z  badań  w ym ienia elem enty  

o c e n y  su b iek tyw n ej, w y ra ż o n e  w e w sk a ź n ik a c h  su b iek tyw n eg o  

s z a c u n k u .

S ą  to takie w sk a źn ik i, ja k :

1 )  za d o w o len ie  z  w yboru  stu diów  ja k o  d ro gi ż y c io w e j po ma­

turze,

2 )  o c e n a  w pływ u stu diów  w y ż s z y c h  n a  rozw ój za in te re so w a ń  

i zm ianę o s o b o w o ś c i,

3 )  s a ty s fa k c jo  z  u k o ń c z e n ia  studiów  w y ż s z y c h ,

4 )  zad o w o len ie  z  ż y c ia  o r a z  św ia d o m o ść s z a n s ,  p ersp ek tyw  

ż y c io w y c h  d zię k i z d o b y ciu  w y ż s z e g o  w y k s z ta łc e n ia .

Zdan iem  autorki obiektyw nym i w sk aźn ik am i s ą  natom iast:

1 )  a w a n s  s p o łe c z n y  i ek o n o m iczn y,

2 )  k a rie r a  zaw od ow a,

3 )  a k ty w n o ść  kulturalna,

4 )  d z ia ła ln o ś ć  sp o łe cz n a *

J e ś l i  ch o d z i o stu d ia  p la s ty c z n e  na kierunku n a u c zy cie lsk im , 

to praw d opod ob n ie pod w zględ em  o ptym alizacji doboru s y tu a c ja  

p rze d sta w ia  s ię  id e n ty cz n ie . Ja k  w  przyp ad k u  in n ych  kierunków  

studiów . N atom iast istn ie je  p ew n a s p e c y fik a  te g o  kierunku zw ią za ­

na z k szta łc e n ie m  m ło d zieży  w y ró żn ia ją ce j s ię  uzdolnieniam i p la s­

tyczn ym i, a  w ię c  takimi, które -  w w ię k szy m  stopn iu  n iż inne -  

w ym agają zin d y w id u a lizo w a n ego  p o d e jś c ia  p e d a g o g ic z n e g o , tzn. 

u w zględ n ien ia  r ó żn ic  o s o b o w o ś c io w y c h , is tn ie ją c y c h  m ięd zy w y ch o ­

wankam i. W ym aga to o c z y w iś c ie  od n a u c z y c ie la  w ię k s z e g o  niż na
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Innych k ieru n kach  w ysiłku  w p ra cy  w ych o w aw cze], w ię k sz e g o  za ­

an ga żo w a n ia  intelektualnego i em ocjonalnego, musi on bowiem dbać  

o rozw ój talentu, a  w ięc c z e g o ś  z  natury jed n o stk o w ego  i umożli­

wić pełne realizow an ie s ię  u zdolnień  tw ó rczych . P o z a  tym m ożna  

stw ierd zić, iż m łodzież stu d iu jąca  w ychow anie p la sty cz n e  doś'ć 

c z ę s to  m iewa ró żn e kłopoty o so b o w o ścio w e  (tzn . -  np, przew aga  

introwersji lub e k str a w e rsji), utrudniające n aw iązan ie w łaściw ego  

kontaktu z  otoczeniem , a  w ięc ta k że  i z n a u czycielem .

Z  badań M. S u su ło w sk ie J i Z , N ę c k ie g o  ( 3 )  w ynika, że  nie­

pow odzen ia w stu diach  c z ę ś c ie j  łą c z ą  s ię  z  ek straw ersją  niż z 

introw ersją. A u to rzy  stw ierd zają, ż e  "n iepow odzenia u ekstraw er­

tyków  w yn ikają  z n iew łaściw ej -  z  punktu w idzenia studiów  -  orga­

n izacji ich  d zia ła ln o ści"  (m n iejsza  sy ste m a ty cz n o ść  i m niejsza wy­

d a jn o ś ć ) , N a  tym tle in teresu ją ce  s ą  wyniki badań K .  Grom ek (4 )  

nt, w arunków  ad aptacji studentów  w pierw szym  o k re sie  studiowania. 

O p ró cz  kłopotów  zw ią za n y ch  z  nauką i o rg a n iz a cją  zajęć  w cią ­

gu dnia (takich , jak  w łaściw e robienie notatek, k o rzy stan ie  z pod­

ręczn ik ów , bibliotek, racjonalny w ypoczynek ) stu den ci mieli tak­

że  tru d n o ści w yn ik a jące z e  z n a lezien ia  s ię  w nowym środow isku  

społeczn ym , (p o c z u c ie  osam otnienia, ryw alizacja , nieum iejętność in­

n ego  n iż  d o ty c h c z a s  sp o so b u  u c z e n ia  s ię , w y so k ie  w ym agania sta­

wiane p r z e z  s z k o łę , egzam in y, p o śp ie ch  w zdobyw aniu w iedzy, bra­

ki w w y p o sa że n iu , a  ta k że  ź le  o p racow an e harm onogram y 1 niedo­

statek pew n ych  przedm iotów n a u c z a n ia ).

A u torka stw ierd za, ż e  student ma s z a n s ę  p r ze zw y cię ż e n ia  tych  

trudności, je śli:

1 )  u w ierzy  w e w ła sn e s iły  1 b ęd zie  na nich  polegał, stanie  

się  bard ziej reflek syjn y, sk ło n n y do zmian stylu ż y c ia , jak też  

ch ętn y do p o s z e r z a n ia  sw o ich  w iadom ości}

2 )  u w zględn i m ożliw ość pom ocy ze  strony innych o só b  (w ła ­

d ze  u cz e ln i, w ład ze d ziek a ń sk ie , opiekun ro k u );

3) będzie mógł liczyć na pomoc osób najbliższych (rodzice, 

rodzina), a  także kolegów czy Organizacji.
W zory o so b o w e  studentów  s ą  aspektem  sp o łeczn ym  p rzy czy n  

pow odzeń i n iep ow odzeń  w studiow aniu i nie tylko w studiowaniu,
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le c z  ta k ż e  w s z e r s z y m  k o n te k ś c ie  działaniow ym . N a  to za ga d n ie ­

nie z w ra c a  u w agą K* Ja s k o t  ( 5 ) .  T w ie r d zi m. 1гц, ż e  "w zór o s o ­

bow y Je s t  [„ .]  rozum iany Ja k o  z e s p ó ł  p o ją ć 1 w y o b ra że ń  d o ty c z ą ­

cych  w a rto śc io w y ch  dla stu d en ta  c e c h  p rzejm ow an ych  od r ó ż n y c h  

ludzi p e łn ią c y c h  o k reślo n e  role w ś r o d o w is k u  u c z e ln i" . P raw do­

podobnie c e c h y  przejm ow ane od in n ych  lu d zi d o ty c z ą  nie tylko  

śro d o w isk a  u c z e ln ia n e g o . Z  b ad ań  K .  Ja s k o ta  w ynika, ż e  Ok. 80%  

studentów  a k ce p tu je  w z o ry  o s o b o w e  w s p o s ó b  św iadom y.

J e ś l i  c h o d z i o śro d o w isk o  u c z e ln ia n e  -  to zdaniem  Ja s k o ta  -  

w zo ry  przejm ow ane p r z e z  stu dentów  od n a u c z y c ie li ak ad em ick ich  

w ią żą  s ią  z  reprezen tow an ym i p r z e z  nich poglądam i, przek o n a n ia ­

mi, w ie d z ą , autorytetem  -  s ą  w zoram i k arier z a w o d o w y ch . C z ą s to  

jednak stu d e n c i n a rz e k a ją  n a  form alny ch arak ter ich  zw ią zk ó w  z  

n a u czy cie la m i akadem ickim i (b ra k  w y ra ź n e g o  kontaktu em ocjonal­

nego, d y s ta n s , a  n iek ied y  n ieu w zględ n ia n ie  po trzeb  stu d e n tó w ). 

Wydaje s ią , ż e  stu d e n ci c z ę ś c ie j  k o r z y s ta ją  z e  w zo ró w  sw o ich  

kolegów, identyfikując s ię  tym sam ym  w  w ię k szy m  stopn iu  z  gru ­

pą stu d e n c k ą  -  c o  Je s t  zrozu m iałe, p on iew aż p ra gn ą  b yć  jej c z ło n ­

kami, za p ew n ić  s o b ie  a d a p ta cy jn ie  w a żn e  fu n kcje, na ile  to je s t  

m ożliwe w  danym  śro d o w isk u  s p o łe c z n y m . K .  Ja s k o t  z w ra ca  uw a­

gą na c e n io n e  w  śro d o w isk u  u czeln ia n ym  o r a z  przyjm ow ane  

p r ze z  stu dentów  c e c h y :

a )  ch arak teru : w y trw a ło ść , s z c z e r o ś ć ,  o d w a gę , u c z c iw o ś ć ,

sp ra w ied liw o ść;

b ) u ła tw ia ją ce  w s p ó łż y c ie  z  ludźm i: w y ro zu m ia ło ść , s k ło n n o ść  

do n a w ią zyw a n ia  kontaktów , to w a r z y s k o ś ć ;

c )  w aru n k u jące w yk o n yw a n ie  dob rej p ra cy: p r a co w ito ść , s o ­

lid n o ść , d o k ła d n o ś ć , o b o w ią z k o w o ś ć , p o sz a n o w a n ie  p ra cy ;

d) w aru n k u jące sto s u n e k  do ż y c ia : optymizm, trw a ło ść p rze­

konań, z a a n g a ż o w a n ie  s p o łe c z n e , b e z in te r e so w n o ść ;

e )  c e c h y  intelektualne: m ą d ro ść, w ie d z ę , otw arto ść um ysłu, 

krytycyzm .

Ja k  w id a ć, stu d en ci mają o k r e ś lo n e  -  w  m niejszym  lub w ięk­

szym  stopniu -  o cz e k iw a n ia  w o b e c  śr o d o w isk a  u c z e ln ia n e g o , tzn. 

zarów no w o b e c  sw o ich  n a u c z y c ie li  a k a d em ick ich , ja k  i k olegów ,
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a  o p ró cz  tego  na pewno ta k że  w o b e c Innych lu dzi a p o z a  sw ego  

kręgu. J e s t  w ięc o k res studiów  dla wielu z  nich konfrontacją o c z e ­

kiwań z realiam i, w których  ż y ją . M ożn a p r z y p u s z c z a ć , że  frustra­

cje, n iep ow odzen ia , a  cz a se m  dram aty o so b iste  s ą  zw iązan e z nie­

m o żn o ścią  o d n alezien ia  w ż y c iu  pew nych w artości. D arem ność po­

szukiw ań  byw a tu cz a se m  p r z y c z y n ą  zw ątpień, załam ań, u c ie c z e k  

od r z e c z y w is to ś c i w inny świat; n iek ied y studiow anie w ydaje się  

im zbyt mało przydatne do realizow an ia sw oich  m arzeń, celów  za­

w odow ych i a sp ira cji.

N ie m ożna p o w ied zieć, a b y  d o ty czy ło  to w sz y stk ic h  studentów  

w jednakow ym  stopniu, i w tym sam ym  c z a s ie , jedn ak problem y na­

le ż y  u w zglę d n ić  jak o elem enty warunków podm iotowych i sy tu a cy j­

n ych, które o k re śla ją  w dużym  stopniu s u k c e s y  i niepow odzenia  

p rzeży w a n e p r ze z  m łodzież ta k że  w trakcie studiow ania. T r z e b a  

w s z a k ż e  pam iętać, ż e  harm onijny i w sz e ch stro n n y  rozw ój człow ie­

ka je s t  r z e c z ą  niezm iernie trudną. T a k  w ięc optym alizacja n au cza­

nia na stu d iach  p la sty cz n y ch  d otyka tych  w sz y stk ic h  zagadnień , 

które ogóln ie m ożna potraktow ać jak o kształtow anie pewnej filozo­

fii ż y c ia .

P o w y ż s z e  ro zw a ża n ia  znajd u ją  potw ierdzenie w badaniach i 

s p o str z e ż e n ia c h  p o czy n io n ych  p r ze z  autorkę w o d n iesien iu  do 

s łu c h a c z y  W S P , kierunku w ych ow an ie p la sty cz n e , w o k r e sie  od  

19 78  do 1 9 8 3  roku. P ro w a d zen ie  z ą ję ć  z p sy ch o lo g ii na 1 r, stu­

diów stanow iło w ko lejn ych  latach  naturalną o k a zję  do zap ozn an ia  

się  z  wynikam i w n a u ce, zainteresow aniam i, potrzebam i 1 trudno­

ściam i studentów . P rezen to w an y m ateriał stanow i c z ę ś ć  badań nad 

kształtow aniem  s ię  karier stu d e n ck ich  na kierunku "w ychow anie  

p la sty czn e ".

P ie r w s z y  etap badań d o ty c z y ł u stalen ia  poziom u intelektualne­

g o  (ja k o  warunku podmiotowego studiow ania) i za k resu  przysto ­

sow an ia do śro d o w isk a  u cz e ln ia n e g o . K ontynu ow an e s ą  badania  

nad w s p ó łz a le ż n o ś c ią  c e c h  indyw idualnych studentów  (temperament 

1 in teligen cja) a ich funkcjonowaniem  poznaw czym  i społeczn ym . 

Badaniam i objęta zo sta ła  gru pa 8 5  studentów  studiów p la sty czn y ch , 

w tym 25  m ę ż c z y z n  i 60 kobiet, ś r e d n ia  wieku o só b  ro zp o czy n a ­
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ją c y c h  stu dia  p la s ty c z n e  w y n o siła  2 1 ,5  lat. C z ę ś ć  s łu c h a c z y  z  tej 

gru py podejm ow ała, lub próbow ała podejm ow ać, studia na Innych  

u cz e ln ia ch  1 k ieru n kach  ( A S P ,  P W S T , P K ,  A G H , A E ) , le c z  w sk u ­

tek n iezdania egzam in ów  b ą d ź  z  pow odu braku m iejsc nie z o s ta ­

ła tam przyjęta. N a ogólną liczbę 23 osób , 18 -  a więc zn acz ­

na w ięk szo ść  -  ubiegało s ię  o przyjęcie do Akademii Sztuk  

Pięknych.

J e ż e l i  ch o d z i o typ u k o ń czo n e j s z k o ły  śr e d n ie j, to w ię k s z o ś ć  

b a d an ych  ( 5 1  o s ó b ) u k o ń c zy ła  LO , 26  o s ó b  -  Liceum  S z tu k  P la ­

s ty c z n y c h , natom iast p o z o sta łe  u k o ń c z y ły  inne typ y s z k ó ł  śred n ich .

N a  p o s z c z e g ó ln y c h  latach  lic z e b n o ś ć  studentów  k ształto w ała  

s ię  n a stę p u ją co :

rok II -  2 3  o s o b y  ( 1 6  kobiet -  7 m ę ż c z y z n ) ;

rok Ш -  14  o s ó b  ( 7  kobiet -  7  m ę ż c z y z n ) ;

rok IV -  16  o s ó b  ( 1 5  kobiet -  1 m ę ż c z y z n a ) ;

Ogółem  do tej pory u k o ń c z y ły  stu dia  3 2  o s o b y , w tym 22  kobiety  

i 10  m ę ż cz y z n .

B a d a ją c  m ożliw ości intelektualne studentów , p o słu żo n o  s ię  

S k a lą  S tan d a rd  P r o g r e s s iv e  M a tr ic e s  R a v e n a . Dla b ad an ej grupy  

uzyskałam  śred n i w ynik 5 0 ,5  w sk a li P .aven a, p rzy  od ch ylen iu  

standardow ym  6 ,0 . T e n  w sk a źn ik  je s t  w y ż s z y  od u z y s k a n y c h  na
3

in n ych  k ieru n kach  studiów  w W S P  .

Je ż e li  ch o d z i o w yniki egzam inów , na I r. studiów  u w zględn io­

no dwa egzam in y: z  p sy c h o lo g ii i z historii sztu k i. W yniki z  p s y ­

ch ologii o s ią g a ły  śred n ią  4 ,3 , natom iast w yniki egzam in ów  z  histo­

rii sztu k i -  4 ,6 . M o ż n a  d o d a ć, ż e  na p o s z c z e g ó ln y c h  latach  b yły  

pew ne ró żn ic e ; i tak na roku drugim śred n ia  z  egzam inów  w od­

n iesien iu  do p sy ch o lo g ii w y n o siła  4 ,3 , a z  historii sztu ki -  4 ,8 .

A n a lo g ic z n e  w sk a źn ik i dla:

roku ГШ p s y c h o lo g ia  4 ,0 ,. historia sztu k i 4 ,9 ;

roku IV: p s y c h o lo g ia  4 ,5 , historia sztu k i 4 ,0 .

Na podstawie tych danych można zauw ażyć, że  średnie z egzam i- 

. nów w pewnym se n s ie  ilustrują określone kierunkowe preferencje, 3

3

sk a .
B ad a n ia  w ła sn e  -  1 9 7 8  r. -  nie opublikow ana p r a ca  d ok tor-



tzn. m ożna p r z y p u s z c z a ć , że  dla studentów  stu diujących  kierunek  

p la sty cz n y  w ła śn ie egzam in z  historii sztuki b ył w jakimś s e n sie  

bardziej w a żn y , bardziej m obilizujący c z y  m otywujący. O c z y w iśc ie  

wyniki egzam inów  z  p sy ch o lo g ii też  nie były n isk ie , c o  m oże św iad­

c z y ć  o  pewnym zainteresow aniu tą  problem atyką, która korespondu­

je w jakim ś stopniu ta k że  nie tylko z  ogólnopoznaw czym i potrzeba­

mi stu d iu jących , ale też  m oże b yć pom ocna w przysw ajan iu  wie­

d zy  o  czło w iek u  w  pełn iejszym  z a k r e sie . Ponadto stu denci -  jako  

p r z y s z li n a u c z y c ie le  i w ych o w aw cy -  niewątpliwie doceniali prak­

ty c zn ą  p rzy d a tn o ść w ie d z y  p sy ch o lo g ic zn e j w ich  d a lsze j działal­

n o ści.

W trakcie badań d ą żo n o  rów nież do ok reślen ia  warunków  

adaptacji s łu c h a c z y  na kierunku plastycznym . W zw iązku z  tym 

zap o zn a n o  s ię  z  opiniami studentów , d otyczącym i pozytyw n ych  i 

n egatyw n ych  czynn ików  w p ływ a ją cych  na p rze b ie g  ich  studiowania. 

U w a gi te o d n o siły  s ię  zarów no do dydaktyki. Jak i warunków sp o ­

łe c z n y c h , w  których stu denci realizow ali sw o je zadania.

Z  p o zytyw n ych  elem entów w ym ieniają oni n a jc z ę śc ie j:

a) p o c z u c ie  p r zy n a le ż n o ści do ok reślon ej grupy studenckiej;

b) naw iązyw anie now ych  p rzyja źn i (p o zn aw a n ie  ciek aw ych  

lu d zi);

c )  m ożliw ość zasp o k o jen ia  c ie k a w o ści p o zn a w cze j (w ie d za  

o s z tu c e ) ;

d) pow ażne traktowanie studentów  na z a ję cia ch  -  nowe formy 

n au czan ia;

e ) atrakcje w yn ikające z  faktu przebyw an ia w dużym środo­

w isku  miejskim (m o żliw o ść k orzystan ia  z  teatru, od czytów , w y­

staw , m uzeów , im p rez);

f) m obilizujący wpływ grupy na działania w łasn e;

g )  konfrontowanie w ła sn y ch  poglądów  z  poglądam i innych lu­

dzi;

h) dosk on alen ie sw o ich  zd o ln o ści (o p ie k a  "m istrza");

S tu d en ci jedn ak  w ym ieniają rów nież elem enty negatyw ne, w pły­

w a ją ce  na ich  p ra cę , sa m o p o czu cie , zdrow ie. N a le ż ą  do nich:
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a ) nadm iar o b c ią ż e ń  d y d a k ty c z n y c h  i w y c h o w a w c z y c h ;

b) lę k  p r z e d  s e le k c ją ;

c )  lęk  p r ze d  k o n k u ren cją ;

d) p o c z u c ie  osam otnien ia, za g u b ie n ia  w  nadm iarze z a ję ć ;

e )  n iek ied y  b e z o s o b o w y  sto s u n e k  n a u c z y c ie li  a k a d em ick ich ;

0  m ałe z a in te re so w a n ie  u c z e ln i s y tu a c ją  m aterialną 1 b ytow ą

studentów  ( z łe  w arunki m ieszk a n io w e, fin a n s o w e );

g )  o d d a len ie  o d  dom u ro d zin n e g o ;

h) brak p o d rę czn ik ó w  1 p o m o cy  n a u k o w ych .

Z  p o w y ż s z y c h  z e sta w ie ń  w yn ik a, ż e  stu d e n c i w y ch o w an ia  

p la s ty c z n e g o  m ają p o d o b n e problem y z  p r zy sto so w a n iem  s ię  do  

n o w eg o  ś r o d o w isk a  u c z e ln ia n e g o , jak  s łu c h a c z e  in n ych  kierunków . 

C h o c ia ż  m ożna ta k ż e  z a u w a ż y ć  -  przyn ajm niej u pew n ej gru p y  

osób, w cześn ie j starających s ię  o przyjęcie na inny typ uczeln i -  

dodatkowe czynniki, wywołujące jak gdyby "poczucie mniejszej war­

tości". Studentom tym czasem  wydaje s ię , że  nie w ykorzystali w peł­

ni sw oich  m ożliwości, swojej sz a n sy , sw ojego talentu. Nie ozn acza  

to, ż e  s ą  p o zb a w ien i k ry ty cy zm u  1 nie z d a ją  s o b ie  sp ra w y  z  w ie­

lu uw arunkow ań 1 cz y n n ik ó w  o d  n ich  n ie z a le ż n y c h , które m ogą  

d e cy d o w a ć  o takiej c z y  Innej d ro d ze  ż y c io w e j. Z d e r z e n ie  w y gó ro ­

w a n y ch  a sp ir a c ji 1 am bitnych planów  z  realiam i -  takimi ja k  k o ­

n ie c z n o ś ć  in ten syw n ej p r a c y  i w ielo k ieru n k o w ego  wysiłku -  b yw a  

n iek ied y  b o le sn e  1 p r z y n o s i ró żn e  o w o ce . Z  je d n ej stro n y -  je ż e li  

istn ie je  o k r e ślo n a  k o n w e rge n cja  m ięd zy jedn ostkow ym i celam i a  c e ­

lami s z k o ły  -  m oże s łu ż y ć  zidentyfikow aniu w ła s n y c h  m o żliw o ści i 

planów  ( c z y l i  u św iadom ieniu  s o b ie , do c z e g o  d ą ż ę  1 c z e g o  w ła ś c i­

wie o czek u ję ) i porównaniu z wymaganiami o toczen ia  (n au czycieli, 

kolegów, sz k o ły ) , i przez to stać się  pomocne dla przezw yciężen ia  

różnych kryzysów , w ystępujących p odczas studiowania i w ogóle  

w ż y c iu . Z  drugiej z a ś  stro n y  m oże z a istn ie ć  sy tu a c ja , g d y  c e le  

lub m etody o s ią g a n ia  c e ló w  sta ją  s ię  dla stu denta w  pewnym  s e n ­

s ie  obce, tzn. nie akceptuje ich, uważa, że  deformują jego własną  

osob ow ość  i wpływają niekorzystn ie na jego rozwój. W studiach pla­

s ty c z n y c h  je s t  to o tyle istotne, ż e  studenci o c z e k u ją  nie tylko  

opieki z e  stro n y m istrza, le c z  ta k że  pragną, b y pozw o lił on im na
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pew ną sa m o d zie ln o ść, n ie z a le ż n o ś ć  w określonym  za k re sie , co  

je st  n iezb ęd n e dla p e łn ie js ze g o  rozw inięcia Istn iejących  podmioto­

wo m ożliw ości tw ó rczy ch . O c z y w iś c ie  lic z ą  s ię  oni z e  zdaniem, 

o c e n ą  k o g o ś  d o św ia d cza n e go  c z y  k o g o ś , do k o go  mają zaufanie 

-  je s t  to dla nich n iekied y n iezb ęd n e -  ale nierzadkie s ą  też w y­

padki krytyki pod adresem  m istrza, a naw et tłumionej c z y  jawnej 

a gresji. Z d a r z a  s ię  z r e s z tą , ż e  rów nież n a u c zy cie le  akadem iccy, 

nie m ogąc n iekied y o sią g n ą ć  sw oich  celów  d yd a k tyczn ych  i w ych o­

w a w cz y c h , zach o w u ją  s ię  podobnie. T a k  w ięc d o ść  dużo w tym 

z a k r e sie  z a le ż y  od  tolerancji i kultury w sp ó łży cia  w środow isku  

uczelnianym . T em at ten nie je s t  przedmiotem an alizy, je s t  tylko 

w pewnym s e n s ie  sygn ałem  c z y  w sk a zó w k ą  -  zarów no dla jednej, 

jak i dla drugiej strony -  iż  n a s z e  "ja" zaw iera o p ró cz  w arstw y  

św iadom ych, d o ść  starannie w yw ażo n ych  instrumentów działania, 

ta k że inne, bardziej ukryte, n iekiedy nieuśw iadom ione em ocje i po­

p ęd y, w y z n a c z a ją c e  w d o ś ć  dużym  stopniu sk u te cz n o ść  ( bądź  

n ieefek tyw n ość) n a s z e g o  zacho w an ia. Je ż e li p sy ch o lo g ia  ma być  

pom ocna człow iekow i w ró żn y ch  sy tu a cja ch  i w różn ych  o k resa ch  

je g o  ż y c ia , to niewątpliwie zad an ie jej p o lega  nie tylko na infor­

macyjnym a s p e k c ie , le c z  ta k że  na Interiory ż a c y  jnej funkcji, która 

sp ro w a d za  s ię  do podm iotow ych a k cep ta cji sz e r o k o  rozum ianych  

postaw , poglądów , przek on ań  w o b ec r z e c z y , ludzi, spraw , świata  

zew n ętrzn ego i sam ego  sie b ie .

W trakcie badań starano s ię  sk on kretyzow ać oczek iw an ia  stu­

dentów w odniesieniu  do p o s z c z e g ó ln y c h  przedmiotów w programie 

studiów . T a k  np. z  w ypow iedzi studentów  na temat p sy ch o lo gii wy­

nika, ż e  w ie d za  o tym, czym  zajm uje s ię  p sy ch o lo g ia  i jakimi po­

słu gu je s ię  metodami, je s t  r a cze j niew ielka. Źródła informacji o p sy ­

ch ologii jako n au ce b yły  różn e. S tu d en ci dowiadywali s ię  np. przy  

ok azji w ykładów  na temat surrealizm u o d zia ła ln o ści i odkryciach  

F reu d a i w pływ ie, jaki on w yw arł na w s p ó łc z e s n e  kierunki w sztu ­

c e . B y ła  to jedn ak w ied za  fragm entaryczna. P r z e w a ża ją ca  więk­

s z o ś ć  s łu c h a c z y  nie miała d o k ła d n iejszy ch  w iadom ości na ten te­

mat, C za se m  stu denci powoływali s ię  na środki m asow ego przeka­

zu (ra d io , telew izja, fllm) jako na te media, które p o sz e r z a ły  ich
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w ie d z ę  p s y c h o lo g ic z n y . O k a z u je  s ię  te ż , iż  tylko sp o r a d y c z n ie  

czy ty w a li literaturę p s y c h o lo g ic z n y .

S łu c h a c z e  studiów  p la s ty c z n y c h  d o ś ć  w y ra źn ie  formułujy p o ­

stulaty zw ią za n e  z  p sy ch o lo g ie ^  P r a g n y , b y  p s y c h o lo g ia  pom agała  

im w!

a) kształto w an iu  u m iejętn o ści tw ó rc z y c h  (m y śle n ia  tv /ó r c z e g o );

b) w p e r c e p c ji s z tu k i (zro zu m ien iu  z a s a d  p e r c e p c ji) ;

c )  w p r z e k a z ie  w ła s n y c h  u m iejętn ości innym (k o m u n ik a cji);

d ) odkryw aniu zw ly zk ó w  z  innymi d zied zin am i w ie d z y , sztu k i 

( np. z  e s t e t y k y ) ;

e )  zrozum ieniu  w ielu  problem ów  ż y c ia  c z ło w ie k a , z w ła s z c z a  

o ch a ra k te rze  ogóln ym , tzn . d o ty c z y c y c h  w ię k s z o ś c i  o s ó b ;

i) zrozum ieniu problem ów  fu n kcjon ow ania p s y c h ic z n e g o  o  c h a ­

rakterze b a rd zie j s z c z e g ó ło w y m  (is to ty  i pom iaru in teligen cji, i s t o - . 

ty i pom iaru u zd o ln ień , c o  n a le ż y  rozum ieć p r z e z  z a in te re so w a n ia , 

m otyw ację c z y  o s o b o w o ś ć ) ;

g ) w y ja śn ia n iu  c z y  le p sz y m  zrozum ieniu  problem ów , z  którymi 

sami b o ryk a jy  s ię  ( je s t  to ja k b y  c z ę ś ć  pytań  o s o b is ty c h  pod a d re­

sem  p s y c h o lo g ii)  .

M o żn a  w ię c  stw ie rd zić , ż e  s łu c h a c z e  w ych o w an ia  p la s ty c z n e ­

go  s y  d o ś ć  w rażliw i na problem atykę p s y c h o lo g ic z n y , d o ce n la jy  

jej w a rto ść i w y k a z u jy  sp o r e  niy zainteresow anie. T rzeba ponadto 

p o w ie d zie ć , ż e  z a ję c ia  z  p s y c h o lo g ii na tym kierunku -  u w zg lę d ­

nia jy c e  a s p e k t p s y c h o lo g ic z n y  sztu k i -  o d b yw a jy  s ię  ta k ż e  n ieja ­

ko z  in icjatyw y studentów  w ram ach sem inarium  m a giste rsk iego . 

P o w s ta jy  tam p r a c e  m a giste rsk ie  z  z a k r e s u  p s y c h o lo g ii sztu k i. 

W ybrane d o ty c h c z a s  tem aty d o ty c z y ły  zarów n o tw ó r c z o ś c i p la s ty c z ­

nej d z ie c i, jak  i w pływ u sztu k i na k szta łto w a n ie  o s o b o w o ś c i mło­

d z ie ż y ,
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